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DZIECIE POPRAWIONE
B A I E  C z  K A.

SvKvittr iś fortittr.

arcin ktniotek ubogi fzedifry raz 
do lafii,

Powracał nad fwoy zwyczay poźniey- 
fzego czafu,

Niof^c wielki pgk chroitu na grzbiiecie, 
a frodze

Zaiofny, tak|fam z fob§ rozmawia! po 
drodze ■—
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T ak fię to poźno wlecze nędzny człek 
do haty! —

Co to tam teraz w  fercu moiey Małgo­
rzaty?

Tęikni, płacze, wygląda biedna kobiecina.
Każdy iey moment długi —  długi iak 

godzina! —
Tęikni Antek —  coż to za śliczne dzie­

cko ! —  żywy
Matuli fwey portrecik —  ieśii dobro­

tliwy
|5og dopomoże, a wiek doyrzalfzy przy- 

fpieie,
Będzie to dobry chłopiec —  o Iłodkie 

nadzieie! —
Już tez to chwała Bogu y dom bliiko —  

ikoro
Uyźczą mię, nagrodzi fię im ta żałość 

fporo: —
O iakże mię to b'ci(kać, isk fię będ§ ciCf 

fzyćl —
Jeśli zechc§ wymawiać, źem ni« mogi 

pofpiefzyć.
T o  im powiem przyczynę —  wiem, ze 

miaOo żalu
Y wymówek, będą mi radzi nie po­

mału»-—
Tak

)0( 2 )0(

http://rcin.org.pl



Tak kiedy fobie dybięc, niyi^i f«re roz** 
wodzi.

Zbliża fię do chaiupy, otwiera, y  wcho­
dzi.

Wchodzi zdyfzały —  aIi<S piacz^cg przy 
lozku

Zaflaie Małgorzatę fiedz§c na podnożku.
Głowa leży zwiefzona na podiifżce.—  

jęczy.
Wzdycha, kwili. —  Syn u nog rozpła­

kany klęczy.
Chwyta matkę za rękę —  ona fię opiera, *
Y  chcącemu całować, co raz wydzie- 

,ra. —
Przeftańcie, rzecze Marcin, płakać —  

oto zdrowy
Do was z boru powracam —  owoz fpo- 

fob nowy
Powitania? —  nikt flowa mi nie mowii

—  żono?
Antku! — podź, dziecie moie —  nie- 

chay cię na łono
Ociec przygarnie —  ulży miłe przytule­

nie
Trudów mych dziennych: -— nie chce

I fluchać —  utrapienie!
A 2 Chce-
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Chcéc!emi{, •w'idzj, k arać— iebyście 
to byli

Na myra mieyfęu, tobyb'cie fami fię fpo- 
znili.

Oigdźcie, iezelim mógł powrocie za- 
wczafu!

Juzem byl chroflu naci§ł,^iiiź ^ c h o ­
dził zlafu,

Jefzcze to byio prawie dobrze przed wie­
czorem,

Alić peiźnie iakowai dziadzina z topo­
rem,

Rozumiem, re to ze wfi, —  patrzaycie,’ 
owo tu,

Co lą widać z okienka profto tego píotu»^
Ledwo iię biedn)»̂  czoigal: iák owca za. 

trzodę
Chora: ipytam go miie: mora śliczna 

brodo.
Po chodzie twym znać, źeś fię utrudził 

okrutnie!
On nic na to nie powie, tylko wefichn^l 

fmutnie;
Az mi go zal ferdecznie: wigc ilekierkg 

biorę ^
Y brzemie mu z gafęzr utng —  lecz nie 

fforc; ,
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Boby nie dźwigngł biedny dziaduś, toż 
pomogę

Na grzbiet włożyć, y daley fwoig koń­
czę drogę,

'Wzi^wfzy miłe Bog zapłać —  chciałem 
brać krok fzypki 

Dla pofpiechu, ale śnieg Ign^ł do ła- 
pciow lipki,

Y  nogi zatrzymywał. —  A ty fwoie 
przecie

Moia kochana pani? — kiedyż przela­
ni ecie

Tych fzlochow? —  czy fię gniewafz na 
mnie? — za co? — czyli 

Nie kochafz męża? —  widzę, żeście fig 
zmówili —

Nigdybym temu nie chciał wierzyć. —  
Na to żona,

Uigwfzy go za rękę, rzecze rozkwilopa: 
AJi Oycze niefzczęśliwy! —-  (żal ferce 

przenika) —
Chcefz, żeby cię kochała mać tego zło­

śnika?
—  Antoś moy złośnik? złośnik Antoś?.

—  co ta plecie! —
Znam ci ia ferce iego— wfzak to iefzcze 

dmiecie.
A 3 Lubi
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Lubi czafcm pofgrać —  ma prawo wiek 
młody —

Niechay ieno podrośnie, niech doczeka 
brody,

Obaczyfz co to będzie za człowiek przed 
światem,

Jak Ikromny, iak łagodnyi— T ak ieft-— 
będzie katem.

—  A ia ręczę za niego, źe nie: —  wfzak
powiada

Prawdę, tatuś? Antoilu? —  coz toieft —  
nic gada.

T y  iię fam ręcz za fiebie. —  Jezelis- 
przewinił.

Trzeba, żebyś matuli zadofyć uczynił«. 
Podź tu ■;— powiedz coś zrobił —  owoi 

za piec wikoczył!
Znać z tego, moie dziecię, źe¿ mocna 

wykroczył.
—  T o  prawda, że wykroczył —  y  mc

cno : fam widzi.
Jeśli dobrze uczynił, st pocoi iię wity 

dii?
—  W ftyd, dobry znak w dziecięciu

nikt wftydu nie gani 
Ale coz to on zrobił, powiedimiła Pa 

nt? —
—  Nie
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__ Nie pofrzebnie fig, męru, napierafz*
wiem pewnie

Ze ci ferce tak imutn§ nowin§ rozrze­
wnię :

Powiem iednak, ponieważ kaźefz mt 
koniecznie.

Oto kiedym po tobie iłglkniona ferde. 
cznie

Co raz za drzwi biegała patrzeć, ieśli z 
boru

Powracafz do chałupy j około wieczoru,
(Bo iuż flonko fiadało) zarnykai^c cha.

Wpuściłam zfobę razem i uziębłą dzier­
latkę.

Komuzby tak okrutne zimno nie dopie­
kło?

Ledwo fig trzepiotało  ̂ ledwo noźki wle­
kło

Ubożuchne drobiątko! — biorg w obie 
dłonie,

Głafzczg, chucham, przytulam, fadzę 
na mym łonie,

Chc§c dać biednemu radg —  w ,tym 
wbiega Marynka

Krawca nafzego córka: uboga dzic* 
wczynka ^
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po ogrodzie, na kamień upa­
dła,

Y ramie fobie ftłukła mocno —  aźem 
zbladła

Fatrz?c iako krew ciekła j —  twey ona 
i^dała

Pomocy, moy Marcinie —  coźem czy. 
nić miała,

Kiedy ciebie nie było? —  iitrapioney 
frodże

Mufiałam, fama nie wiem czy dobrze, 
niebodze

£)ać ratunek w boleściach. — Ucbwyci- 
wfzy palcem

Lifiego fadła, co to Aoi z gęfim fzmal- 
cem

W  polev/anym naczyniu, nie daleko 
garka

Szarego, zrobiłam plaftr. —  Dobra» 
Aptekarka —

T o  na rany maśd przednia, —  coz po- 
tym ? —  kiedy fię

Takbawig, opatrui^c płaczgcę Mary fig.
Syn twoy, ktoremum dała iłrai tego 

ptafz^tka,
Cichuchno przydybawfzy oto tu do k§- 

tka
Po-
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P0CZ5I ic —  coz tam poczgi? —  co za 
myśl fzaiona!

Vocząt ikubać. —  Oikubai Antoś? —  
krom ogona

Y ikrzydeł wfzyiiko pierze; a choć 
drzwi żamknigte

Byiy, trafiło dziecko na pahifzki wfpifte
Klamkę fobie podważyć, y  wypuścić 

ptaczka —
Poleciała dzierlatka, biedna niebora­

czka ,
Poleciała, żałośnie świergocąc nad cha- 

t?'-
Ą  mnie fię prawie ferce wpoi kraiała 

na to.
Owoż pociecha dla nas —  f§dź co to za 

głowa,
Co to bfdzie za lunyS, ieśli fig wycho­

wa !
T o  mię, kochanku, trapi, to mię frodze , 

boli.'
Dopuścilźeś fię takiey w dziecinftwie 

• fwy woli ?
A iam fobie wróżyła, niefzczęśliwa ma­

tka, ł
Ze moy Antoś inieć będzie niebofzczyka 

dziadka.
A 5 Y ta.
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Y tatulow^ dobroć —  kochałam go 
przeto

Tak mocno. —  Bog cię ikarał niebaczna 
kobieto! .

—  Przertań,  ̂ miła Maigofiu, płakać,— ■
otrzyi iice —

Nie boy fię —  zawfze ma Bog na dobre 
Rodzice

Otwarte oczy fwoie: ieft iego na ssie­
cie

Czuigca fpra wiedliwosć: iezeli todziecie 
Ma bydź złym, niedopuści, aby było 

żywe.
Zdeymg z nas ciężar, ręce iego litości- 

we!
—  Przyflgp do mnie moy fynku, niech

cię oAatecznie 
Strapiony ociec iefzcze uciśiiie ferde­

cznie!
—  Dobrze czynifz, źe płaczefz —  ia teź

płaczę na cię.
Day rączkę —  przyłóż ią do ferca twe­

mu Tacie —
Oto mieyfce gdzieś miefzkał dot§d, dzie- 

cie moie —  
Kochaliśmy cię iako żrzenicę, obo‘- 

ie —r
T o
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T o  byio fzczęsciem nafzym —  lecz iui 

' miefzkać dali 
W  nim nie będziefz —  iuźcśmy kochać 

cię przeftali.
—  Coż ia niebaczny mówię? — darmo,

darmo grozę»
Będę cię zawfze kochał —  zal mi cię 

niebożę —
Ale czyż można kochać takiego? —  ̂

flrach bierze;
Przeklinać go. —  Pozbieray Maigoiiu 

to pierze
A powieś Me, zebrawfzy, owo tu na bel­

ce —
Kiedy to dziecko znowu zacznicm ko.

chać wielce,
Spoyrzawfzy na te piórka, flufzny gniew 

nas wzriiiży,
Byśmy tak frogiey nigdy nie kochali du- 

fzy.
—  Rozumiefz, źe to biedne ptafze (fiidź

tu przy mnie ) 
Rozumiefz, źe. to biedne ptafze, które 

w zimnie
Już pono obumiera; mroz do nafzey chaty 
Przygnał? —  nie, .moie dziecie —  nie 

przeżyty laty
W ie.,

)o( II )o(

http://rcin.org.pl



Wieczncmi Twórca niebios, Twórca 
przyrodzenia.

Co ma pieczę, .tak koio ptafzego plemie­
nia.

Jako o ludzkim rodzic; dał nam poznać 
 ̂ fkrycie 

rolkaz, ¿ebyśmy mu zachowali 
życie:

A tyś ie tak udręczył frodze!^— dziecko 
płoche!

Gdybym cię bez kofzulki na mroz iżey- 
fzy trochę 

Wyfadził, cozbyś to? —  mogłem to 
uczynić —

Y nie miałbyś przyczyny oyca o to wi­
nić.

Ale byłbym okrutny, byłbym nieużyty. 
Tak iak Antoś— y więcey cierpiał ni­

żeli ty.
—  Drży nieborak od ilraclui,—  nic ci 

fig nie Hanie,
Kie boy fig, dziecie moie; —  iuboś na 

karanie
Sprawiedliwie zaflużył, kocham cig 

uprzeymie —- 
}aai rozumiał, moy fynku, że kied)? 

-odeyiiłic
Sta-
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Starość leniwa iiiy oycu y matuli,
Twoia nas raczka wefprze y flodko 

przytuli.
A ty miafto pociechy, miafto wfparcia 

obu.
Przed czafem nam dni ikracafz y pędzifz 

do grobu.
—  Ah tatulkii! ah mama! daruycieź mi 

winę!
Niechże mig Pan Bog^ftrzeze, żebym ia 

przyczynę
Wam miał dawać do śmierci —  daycież 

mi iallcawe
Oko — • iuż wam na wieki przyrzekam 

poprawę.
Będę wafze uważał ikinienia y myśli.
Będę wfzyftkie rozkazy pełnił iak nayści-

śli ,

Będę takim iako wy, —  Na te obietnico.
Łacno fię dali oba ukoić rodzice:
Antoś łaikę otrzymał, y według unio«’ 

w/y
Sam^ rzecz§ uiścił, co obiecał Cfowy.
Żaden od oney chwili' nie był tak fiatc- 

czny,
Tak roiłropny, uflużny, tak pilny, tafc 

grzeczny:
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Ze go w catey owego kraiu okolicy 
Za wzor mieli y przykład wfzyfcy ro- 

wiennicy.
Trafiło fię raz iakoś, źe kiedy na one 
Piórka fmutnie pogl§dał w górze zawie- 

' fzone,
Y co raz głowkg kiwał; matka to po-

ilrzegła
Y zaraz po drabinkę do iieni pobie-

—  Poleź, rzecze, moy śliczny Antofiu,
do gory,

A zdeym rychło węzełek ten z ptafzemi 
piory —

Juz ia ŝ̂ idzę, ź« cię on nie przeftaie 
fmucić —

Pozwalam —  możefz śmiele na ogień go 
wrzucić —

Leź —  nie powie nic tatuś —  leź, mó­
wię , proftaku —

Kie boy fię —  by ich więcey nic było y 
znaku. —-

—  Nie, kochana matulu moia, nic —
niech fobie 

Jako przedtym wifiały, w tey zoftan§ 
dobie.

Abym,
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Abym, ieśli na świecie Bog mię zechce 
chować,

Y  potomkom mym z płaczem mogi ie 
pokazować.
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